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  Nie zawsze ten,


  kto głośno modli się do Boga,


  modli się z pokorą.


  Autor


  Żeby zrozumieć poetę


  trzeba poznać jego kraj.


  Johann Goethe


  W Tobie nadzieja


  Przestać obserwować świat, to jakby stać się się obojętnym widzem


  Nie wolno nam tak czynić. Świat jest integralną częścią człowieka. Gdzie byśmy byli, gdzie byśmy kierowali kroki, gdyby nie ta przestrzeń? W bezmiarze pustki? Bez prawa gestu przyjaźni, miłości, bez wojny? Świat, wraz z naszym przyjściem, stał się polem doświadczeń.


  Twój świat, to okno szeroko otwarte, ucz się maleńka, świata. Kiedy staniesz się dorosłą kobietą, zatrzymasz w sobie, uczciwość i honor.


  W tobie mam nadzieję. Ucz się mądrości naszych dziadów. Zwysokości okna zapalają się dla ciebie światła i tęcza zwiastuje pogodę i przyszłość.


  Ja jestem wczorajszym snem i obrazem.


  Dworek – on mi się śni, noc w noc.


  I moja pani od „polskiego”.


  Boże, jak ja błądzę między ławkami...jak ja błądzę.


  Moje rekolekcje wystawiam na publiczny widok.


  Moje rekolekcje to kościół w sercu,


  czysta modlitwa do Boga..


  Wstańcie rycerze. Wstąpcie do domu słabego człowieka.


  Przed wami odpokutuję za słabość swoją.


  Ja odpokutuję, ale oni też - niechaj odpokutują, wszyscy odpokutujemy, za grzechy Polaków.


  Dziś Polacy potrzebują miejsca na pokutę i spowiedzi...


  wzajemnej spowiedzi: za naiwność, za wiarę w słowa rzucone


  przez oszustów.


  Dzisiaj potrzebna nam jest nadzieja... Czy tylko nadzieja?


  A może oczekiwanie na lepszy czas?


  Moja modlitwa


  Późnym popołudniem odwiedzam ciszę w kościołach. Bez dźwięku organów.


  Mnie niepotrzebna ta cała otoczka.


  Odwiedzam kościół urzeczony brakiem głośnej modlitwy


  i nieobecnością mentora przy ołtarzu.


  W ciszy wieczornej jest Bóg. W ciszy, w moim osamotnieniu…Przykucnął przy ołtarzu, nadstawił ucha... nasłuchuje modlitwy.


  On zawsze wyłapie fałszywe kazania, obłudną modlitwę.


  Ja, ciche słowa do Niego kieruję w samotności.


  To jest modlitwa - szczera.


  Przylatują wiosenne i ciche... ranne wstawanie, to jak mgła,


  to budzące się kolory. We mgle kolory się oczyszczają.


  W późniejszych godzinach stają się bardzo wyraźne.


  Przylatujcie Panny Wesołe, by odsłonić skrzydła przezroczyste I ulatujcie ponad potokiem, ponad łąkami. Tam wasze przebywanie i radość. Tylko weźcie mnie ze sobą. Niechaj i ja świat z góry zobaczę.


  Wtedy poemat dla Was i dla świata napiszę.
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